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Komuniści ogłosili strajk
Wiece I zebrania studenckie w  spraw ie czesnego

N a  dzień dzis ie jszy  komuniści 
proklam ował* genera lny strajk  
protestacy jny na wszystkich w yż 
szych uczelniach w  W arszaw ie, 
jako protest przeciwko zbyt w y ­
górowanym  opłatom. Strajkow i 
przeciw staw iła  się m łodzież na­
rodowa, uważając, że je s t  to osta­
teczny środek w alk i dotychczas 
nieaktualny,

W  dniu w czora jszym  w yw ro­
tow cy usiłowali rozrzucać na U- 
n iw ersytecie ulotki, nawołujące 
do strajku N arodow cy nie do­
puścili jednak do kolportażu, o- 
debrali w szystk ie n iem al druki i

N A S Z E  A B C

Pow rót 
do śm ietnika

( j )  Ostatn i numer pisma A l ­
fred a  Rosenberga „N ationa l -ao- 
cia listische M onatshefte“  p rzy­
n iósł artykuł, g lo ry fiku jący  g łoś­
nego ongi filo zo fa  - m aterja li- 
stę z  końca X IX  w. —  Ernesta 
Haeckla.

Haeckel —  rrzy pomnimy to 
■ -zytelnikom, był rodzajpm nau­
kowego agitatora, który, stojąc na 
gruncie m ateria lizm u i darwm iz- 
mu, w yc iąga ł z  nich skrajne kon­
sekwencje, tak skrajne, że K aro l 
D arw in  napisał kiedyś do n iego : 
„D rżę , gdy  patrzę na pańską od­
w agę ".

N azw isko Haeckla było sztan­
darem w szy st sich  m aierja listów . 
w olnom yślic ie li (na  9 la t przed 
śm iercią Dorzucił o fic ja ln ie  reli- 
g ję  rn rześc ijanską j, zwolenników  
ewolucjonizm u, sam orodztwa itd- 
D ziś  w szyrtk ie  je g o  teorje  leżą w 
gruzach Postęp  nauki obrócił w 
n iwecz ro jem a Haecklistów, je d y ­
nie konserwaty wne na polu teo r jj 
m ózgi bolszew ickie uparcie trzy ­
m ają  się przestarzałych  doktryn.

Skąd w ięc  nagły  pow rót do 
Hue^kia w N iem czech, w  kr&ju 
N arodow ego Socjalizm u, waiczą- 
rvm  o tr iu m f ducha nad m aterją, 
głoszącym  krucjatę przeciwko bol- 
szew izroow i?

s9 przyczyny tego z ja w i­
ska.

Słui zne dążenie do elim inacji 
żydów  z  życ ia  niem iecki -go, któ­
re przesiąkło do głęb i obcym e le­
mentem. skłam ało h itlerow ców  do 
rozw ijan ia  koncepcji rożn ie raso­
w ych, pojm owanych b iologiczn ie, 
przyrodniczo, przez co naw iązy­
w a ły  się n ici pokrew ieństwa z 
zoologicznym  tvpem m yślenia, któ 
ry  rtp rezen tow ał Haeckel.

Uczucie upokorzenia, w ywołane 
p rzegraną w ojną szukało lekar­
stwa w  am bitnej tezip, że cala 
cyw iliza c ja  europeiska została 
zbuaowana w yłączn ie  przez rasę 
nordycką, której reprezentanci 
(oczyw iście^  N iem cy ) są bardziej 
w artościow i od „b ękarc ich " na­
rodów  romańskich i słow iańskich. 
T o  rozw in ięc ie  tezy rasow ej nie 
z gadzi się wprawdzie z ewolu- 
cjonizmem Haeckla, a le operuje, 
podobnie jak  i on, analogjam i 
św iata  zw ierzęcego, czego dowo­
dem jes t choćby hitlerowska euge 
n ik t s tery lizacy jno, traktu jąca 
ładzi na wzór zw ierzą t hodowla­
nych.

W reszc ie  —  trag iczne rozbicie 
reL g ijn e  w  N iem czech skłania 
h itlerow ców  do szukania w yjśc ia  
pnza wyznaniam i chrześcijańskie­
mu nawet wbrew  nim A ponie­
waż trudno, mimo wszystko, po­
w rócić do w iary w Wotana, część 
narodowych socja listów  chce o- 
siągnąć jedność narodowa przez 
negację w szelk iej r e lig ji  i znów 
tra fia  na Haeckla jako na ducho. 
w ego wodza

Można rozumieć tę traged ję  na­
rodu niem ieckiego, nopodobna 
wszakże przeoczyć, żo w id eo log ji 
h itleryzm u istn ie ją  niepokojące 
rysy, grużące zawaleniom  się ca­
łego gmachu.

Znikają tam coraz bardziej ha­
sła idealistyczne, hasła spraw ie­
d liwości społecznej, w alk i z ma­
teria lizm em , odrodzenia duchowe­
go. Zam iast n,ch w idzim y rene­
sans m ilita r) zmu oraz powrót do 
m a lerja listycznego  pogaństwa.

H itleryzm  ma swą w ielka kartę 
w  h istorji N iem iec. Dał im z jed ­
noczenie. wzrost dumy i godności 
narodowe!. s ile  wojskowa, roz-

2 Polacy w niewól i włoskiej
P. Tadeusz Medyński jest warszawianinem

R ZYM , 19.2. Agencja  S le fan i 
doniosła w czora j, iż  wśród jeń ­
ców w ziętych  w  czasie ostatnich 
walk o górę Am ba Aradam  znaj- 
du. e się dwóch europejczyków : 
jeden lekarz i jeden dziennikarz.

O św iadczyli oni, że są narodowo­
ści polskiej.

M A K A L L E . 18.2. ( P A T ) .  Im io­
na i nazwiska dwóch Polaków , 
k tórzy dostali się do n iew oli w ło­
skiej podczas bitwy pod Amba

Pobicie Blui îa
Prowokacją lewicy?

P A R Y Ż , 19.2. —  Podczas pierw 
szego przesłuchania Leon Blum 
odm ówił wszelkich zeznań co dc 
sprawców  pobicia i ośw iadczył, że 
nie zleży  na nich skargi. W edług 
op in ji kół praw icowych, takie sta 
nowisko Bluma potw ierdza przy­
puszczenie, iż  pobicie czerwonego 
bogacza było prowokacją „F ron tu  
Ludow ego", w  celu um ożliw ienia 
późn iejszych represyj wobec orga

n izacyj praw icowych.

A R E S Z T O W A N I Z A P R Z E C Z A J Ą  
U D Z IA Ł U  W  P O B IC IU  B LU M A  

P A R Y Ż , 19.2. ( P A T ) .  Sędzia 
śledczy przesłuchał dzis ia j rano 
dwóch przypuszczalnych uczestni 
ków napaści na Leona Bluma, nie 
jak iego A ragona  i Duranda. Obaj 
tw ierdzą, iż  nie b ra li żadnego u- 
dzialu w zajściu.

Śmierć 6 letników
podczas m anew rów

H A Y R E , 19.t . ( P A T ) .  —  Su 
m olot angielski, od którego o trzy­
mano tu sygnały S. O S., spadł 
do morza w odległości 2 kim. od 
Havru. Jednego z czterech człon­
ków załogi .samolotu udało się 
uratować. .Test to podobno samo­
lot bombardujący, który brał u- 
dział w manewrach.

LO N D Y N , 19. 2. (P A T . ) .  Sa­
m olot angielski, należący do 10-j 
eskadry, k tórej baza znajduje się 
w  Boscombe Do>vn, spadł dziś 
rano w  pob l’ żu Perers fie ld  Hants 
w hrabstw ie Sussex. T rze j człon­
kow ie za iogi ponieśli śm ierć Jest 
to ju ż drugi wypadek od chw ili 
podjęcia w czora jszych  m anewrów 
lotniczych.

G r o ź b a  w o l n y
sowiecko-japGńskiej

Aradam, brzm ią : Tadeusz M e­
dyński i M aksj m iljan  Bel.au 
P ierw szy  jes t dziennikarzem  w  
służbie abisyńskiej od dwóch lat.

Po laków  znaleziono w  jaskin i, 
zam ien iore j na szpital połowy 
Obaj m ieli na ram ionach opaski 
C zerwonego K rzyża  i nieśli po­
moc rannym. Obaj zostali skiero 
wani do portu Massaua, skąd 
przew iezien i bęcą do W łoch.

*  **
Jak się dow iadu jem y p. Ta* 

deusz M edyński jes t w arszaw ia­
ninem w  wieku la t około 24 i ma 
w  W arszaw ie rodzinę. Ukończył 
on polską ^zkołę morską W  ro­
ku 1933 opanowała gc żądza przy­
gód, udał sie w ięc  do A b isyn ji. 
Spodziewał się w  egzotycznym  
kraju dorobić fortuny, ale po pół- 
roczncm  pobycie wśród amharów 
przekonał się, że m iędzy podstęp­
nymi dzikusami do żadnych re­
zultatów dojść m e może. Zaraz 
po wybuchu w o jn y  p. Tadeusz 
Medyński udał się ns znany so­
bie teren i p rzysyła ł koresponden­
cje wojenne do Polsk i, k tóre o- 
kazały się w  kilku pismach w 
Polsce.

Fak t ujęcia korespondenta- w o­
jennego przez wojska w łoskie 
na jlep ie j dowoazi, jak  potężne 
Łyio uderzenie w ojsk  marsz. Ba- 
dogHo i jak  paniczny odw rót 
wojsk etjopskich, skoro nawet 
cudzoziemski korespondent do­
stał się w  ręce an n ji atakującej.

spalili na dziedzińcu U n iw ersy­
tetu.

W  Szkole G jównej Handlowej 
m iał się w czora j odbyć w iec w  
spraw ie opłat, jednak rektor W ar 
chalowski odm ówił pozwolenia. 
Wobec tego Bratnia Pomoc zw o­
łała na dzień dzis ie jszy  zebranie 
przedstaw ic ie li najw iększych or- 
gan izacyj akademickich tej u- 
czelni, celem om ówienia sytuacji 
i ustalenia planu w spólnej akcji 
antyopłatowej.

N a  S. G. G. W . i na Politecnn l- 
ce W arszaw sk ie j odoędą się w 
dniu dzisiejszym  w iece, w  których 
wezmą udział w szyscy studenci 
obu uczelni. W iece te zwojane są 
celem poin form ow ania ogółu mło­

dzieży  o dotychczasowej akcji 
Bratnich Pom ocy w  spraw ie ob- 
n.żki czesnego.

B ratn ia Pomoc W yższe j Szkoły 
Budowy Maszyn im. W aw elberga 
in form uje nas, że nie przystąpiła 
ona do akcji ca łej polsk iej mło­
dzieży akadem ickiej w  sprawie 
obniżki czesnego jedyn ie  z tego 
powodu, że op łaty w  W . S. 3 . M 
są najn iższe wr całej Po lsce i w y­
noszą 180 złotych rocznie, p rzy­
czem około sześćdziesięciu pro­
cent studentów jes t zupełnie lub 
częściowo zwolnionych z opłat. 
Inne natom iast punkty rezo lucji 
krakowskiej, jak  np oaseparowa- 
nie się od żydów  są ściśle prze­
strzegane.

0  g a n j a l n a  i p i e w & c z k e  J a p o ń s k a
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Robotnicy zajęli dla ZZZ
lok?! zw iązku budowlanego

Lokal Związku Robotników Bu­
dow lanych ZSZ. przy  ul. P rze ­
chodniej w  W arszawce figurow ał, 
jak  donosiliśmy, na nazwiska po­
słów  Gardeckiego i Gduli oraz 
Pluskowskiego. W łaśc ic ie le  loka­
lu zam ierzali nie ustępować i 
m ieszkanie zat-zym ać.

W e w torek w  godzinach przed­
w ieczornych  w iern i ZZZ. robotn i­
cy w ta rgn ę li do lokalu i opano­
w ali go, tw ierdząc, że m ieszkanie ‘

stanow i w łasność zw iązku, a n ie 
ludzi prywatnych. Oa śroay w  lo­
kalu na P rzechodn iej urzęduje 
m ianowany przez centralny w y­
dział ZZZ. zarząd komisaryczny, 
związku robotników budowla­
nych.

W  ten sposób wykluczeni z 
ZZZ. działacze pozDawieni zo­
stali łokaiu i, jak  się zdaje, ska­
pitu low ali.

L O N D Y N , 19. 2. (A T E . ) .  Z T o ­
kio donoszą: Półurzędowy ,.Japan 
T im es" zam ieszcza artykuł wstęp 
ny, który stw ierdza, że n iebez­
pieczeństwo w o jn y  uowrieeko-ja- 
pońskiej nie może być uważane 
za nieistn iejące, W A z ji  wschod­
niej stoją naprzeciwko siebie dw ie 
w ie lk ie  arm ie dobrze uzbrojone i 
wyekw ipowane. W  zw.ązku z nie­

ustaloną lin ją  gran iczną powsta­
ją  ciągle in ejden ty .

Tem peram ent o fice rów  sow ie­
ckich i japońskich je s t zupełnie 
inny an iżeli meżćw stanu w  M o­
skw ie i Tokio. W  tych warunkach 
należy wytężyć wszelk ie siły, aby 
nie dopuścić do takiego napręże­
nia sytuacji, które m ogłoby spo­
wodować wybuch.

On Afryki płyną
bez przerw y now e posiłki

R ZYM , 18. 2. ( P A T )  N a  okrę­
cie „H t lu a n " odpłynął z Neapolu 
do A fry k i w izerunek M atki Bo­
skiej N iepokalanej, Patronki N e­
apolu.

Obraz odprowadzony był do 
portu przez procesję, w  której 
oprócz duchowieństwa w zię li 
udział przedstaw icie le w ładz oraz 
stowarzyszenia katolick ie z  o r­
kiestrami. Obraz umieszczono w 
jednej z sal 1-ej klasy, gdzie zbu­
dowano o łtarz ozdobiony kw .ota­
rci,. W  chw ili odjazdu okręt „H e- 
luan" żegnany był odgłosam i sy­
ren wszystkich statków włoskich,

przebywających w  porcie. Równo 
cześnie na wybrzeżu wypuszczo­
no mnóstwo ogni sztucznych.

Obraz M atki Boskiej umiesz­
czony będzie w  jednym  z  nowo- 
zbudowanych kościołów  na zdo­
bytych terytorjach  afrykańskich 

P O S IŁ K I 
Okręt „Principessa  M aria ", 

który w czora j odpłynął z Neapo­
lu z transportem  w ojsk  arty le­
ryjsk ich  i lotn iczych, zabrał dziś 
w’ Syrakuzach 3.000 wojska. Na 
pokładzie tego okrętu znajduje 
sie kilku dziennikarzy zagra­
nicznych.

Cholera w  Sigmie
pochłonęła już 233 ofiar

B A N G K O K , 19.2. ( P A T ) .  —  Epi 
demja cholery, panująca w  Sja- 
mie, czyni spustoszenie w  ca łjm

w iązanie kw estji żydowskiej, A le  
nie fetał się narodowy socjalizm  
siłą duchową, mogącą skupić na­
rody Europy do w a lk i z  b o i .ze- 
w izmem

I kraju. Dotychczas zanotow ano 
przeszło 200 wypadków śmierci. 
L iczne wypadki stw ierdzono w  
Bangkoku. W ładze w yda ły  zarzą 
dzenia w  celu powstrzym ania epi- 
demji, Szczepienia anty cholerycz­
ne są dokonywane darmo na cb 
szarze całego królestwa.

Prem er Goering
p rzy b y ł t o  W a rs za w y
W czora j rano przybył do W ar­

szaw y w tow arzystw ie małżonki 
p rem jer pruski p. Goering, Pani 
Goering pozostaje w  W arszaw ie 
jako gość par.i am oasadorowej 
Moltke, natom iast pan Goering 
pc złożeniu o fic ia ln ych  w izy t pre 
zesowi Rady M in istrów  p. Ko- 
ściałkowskiemu. w yjecha ł na 3- 
dniowe polowanie do B iałow ieży.

Pochmurno
Opady

W r^łudniowych 1 częściowo za- 
cbtdnicb dzielricacb Polsk; utrzy­
ma: a iię pog oaa chmurna, w pozo- 
staiej zaś części trwała pogoda sło­
neczna > zacnmurzenlu wzrastającere 
w środkowej części kraju, Tempera- 
tura o goaż. J4-ej wzrosła do 2 st 
ciepła w Zakopanem, 0 w Cieszynie 
2 st. mrozu w Katowicach i Łodzi, 3 
w Poznaniu i Krakowie, 4 w Gdyni, 
Zaleszczykach, Przemyślu i Bydgosz­
czy, 6 w V rarazawie, Kielcach i Lwo­
wie, 8 w Pińsku i 13 st. mrozu w 
Wilnie.

Dziś _—  Wileńskie, Polesie, Podole 
i Woły i —  stopniowy wzrost zachmr 
rżenia Mroźna, umiarkowane wiatry 
wschodnie. Pozostałe dzie!n:ce —  
przeważnie pochmurno z ODadami w 
postaci śni :gu lub deszczu na połud­
niu i zachodzie kraju. Po mroźnej no-1 
cy, dnięm wzrost temperatury aż do 
nawilż; w  dzielnicach zachodu ch, 
Do.sć silne wiatry wschodnie i  po- 
łud- owo - wschodnie.

Na całym ohszarz • górskim w dal­
szym ciągu wamnki dla narciarzy 
są dobre Grubość jzaty śnieżnej wy­
nosi: 30 cm. w Wiśle, 3S w Zwardo­
niu, 17 w Makowie. 1Ł> w Rabce, 77 
w Bukowinie, 38 w Zakopanem, 90 
n=> Hali Gąsienicowej, 1 m. na Kala­
tówkach, 104 w Morskieir Oku, 120 
na Turni Myśliwi ichiej, około 4 m. 
na Kasprowym Wierchu, 70 w Kry- 
nicy na Jaworzynie, 35 w Kry.Jcy, 
u w Iwoniczu, 43 w Siankach, 2C w 

Truskawcu, 35 w Łau ocznem, 20 w 
Worochue i _ 120 na Za-oślak i  pod 
Howerlą. Dość grrba pokrywa śnież­
na zaiega_ Wileńskie, osiągając 56 
cm w Dziśme, 42 w Pohulance, 30 w 
Wilnie i Okolicach Baranowie* i  25 
crr. w  Białowieży.

zoo pelt, iso mifuró&i
Olbrzymie sk łaay kradzionej garderoby

W skutek masowych rew izy j, 
pmreprowadTOnych w  ostatnich 
aniach przez p o lic ję  pow. w a r­
szawskiego w  kryjówkach  zło­
dziejskich  i u paserów  w  m iejsco­
wościach podstołecznych i na 
przedm ieściach W arszaw y, w pa­
dły w  ręce w iadz bezpieczeństwa 
olbrzym ie składy kradzionej ga r­

deroby. Znaleziono ogółem  20ć 
pa lt męskich i damskich, 150 ga r­
n iturów  i kilKaset sztuk b ie lizny 

Poszkodowani w  kradzieżach, ja  
kie m ia ły  m iejsce w  ostatnich cza 
sach, będą m ogli rozpoznawać 
skradzione u nich rzeczy w  siedzi 
bie Kom endy Pow ia tow ej P . P. 
p rzy ul. N ow y  Z jazd N r. 1.

Zakaz rozpędzania kolbami
w y d a ł g ió w n y  K o m en d an t P. P.

Główny komendant P o lic ji Pań karabinów  przy  rozpędzaniu zbie-
stwowrej, gen. K ord jan  - Zamor 
ski wydał rozkaz dotyczący uży­
cia broni w  wypadku koniecznoś­
ci rozpędzania zbiegowistc w  m iej 
scach publicznych. Bezwzględnie

gow isk przez funkcjonarjuszów  
P o lic ji Państw ow ej.

Za zn iszczen ie kolby ■wskutek 
postępowania w  sposób n iezgod­
ny z instrukcją odpowiadać będą

zakazanem zostało używanie kolb po lic janci m aterjaln ie*

Turecki piekarz w Warszawie
s tra c ił z ło te , z s s z y ie  w  s k ó rza n y m  pasie

Obywatel turecki M ustafa Pi- 
rym  Zade był przed w o jną  w łaś­
cicielem  kilkunastu piekarni w  
W arszaw ie. Z chw ilą  wybuchu 
wojny, ze względu na to, że był 
obcokrajowcem , w ładze rosyjsk ie 
postanow iły go ewakuować. P rzy ­
gotow u jąc się do ewakuacji, Za­
de spien iężył m ajątek i uzyskane 
w  ten sposób ruble złote, posta­
now ił w ziąć z sobą. Dla lepszego 
ich ukrycia i dla uniknięcia moż­
liw ości skradzenia. poprosił cór­
kę w łaścic ie li domu, w  kiórym  
mieszkał. Przepiórkę, o zaszycie 
mu rubli złotych w  pas.

T e j samej nocy, k iedy odda, 
złoto do zaszycia, został d ep o n o ­
wany, tak. że nie zdążył odebra( 
„z ło te g o " pasa.

Do Polsk i w róc ił dopiero w  r 
1925. M imo, że w ielokrotn ie upo­
minał się od P rzep iórków  zwrotu 
złota, ci stale od n aw ia li P . Zade 
w ytoczył wobec tego w  Sądzie 
Okr. w  W arszaw ie pozew  prze­
ciwko Przepiórkom , domagając 
się zasądzenia rów now artości 14 
tys ięcy rubli złotych Y fbzoraj sąd 
pow zią ł postanow ienie dopuszczę 
nia świadków.

Pomarańcze podrożały
spowodu m rozćw

Zm arznięcie w iększych tran- talicznym  zwyżka cen pomarańczy
sportów  owoców  południowych 
wskutek ostaemeh mrozów, odbiło 
się na cenach owoców im portowa­
nych do Polsk i. W  ciągu ostatnie­
go ty g  nastąpiła w handlu de-

hiszpańskich Cena pomarańczy 
hiszpańskich podskoczyła z 1 zł. 
S0 g r  do 1 zł. 50 gr. Banany po­
drożały z 2 zł. 70 gr. na 2 zł. 95 ĝ -. 
za kg.

Dziś opuszcza więzienie
b. poseł Pragier

N a wniosek min. Spraw ied liw o­
ści P. P rezydent R. P. darował 
resztę nieodcierpm nej kary p po­
słowi ad w  P rag ie row i i p rzyw ró­
cił m c utracone praw a oraz daro­
wał skutki kary  przez skreślenie

z re jes trów  skazanych wzmianki 
o wyroku.

W  czwartek 20 b. m adw. Pra 
g ie r  bęuzie zwoln iony z w ięzienia 
Mokotowskiego.


